
Niedziel*, 2# listopada 1892.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeituugs-1 reis- 
liste p. 1892 Abtheilung 11 s. Nr. 48.) 
»y innych krajach: cena poznińska z do

łączeni-, m przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedinio- 
ła,nowego wiersza. — Reklamy po 30 len. 
od wiersza. — Przekład ua język pol-ki 

bezpłatnie.
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Wiedeń, 18 listopada. Wczoraj o godz. 3

Rajchmann i Prend 1er, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse, w

Poznań, 19 listopada.

Zwycięstwo demokratów.
Demokęaci amerykańscy odnieśli nad swymi 

przeciwnikami politycznymi, republikanami, zwycię
stwo wyborcze i to zwycięztwo tak świetne, że 
przeszło ono ich najśmielsze nadzieje i rachuby. 
Wobec tego w dniu 4 marca r. p. Cltveland po raz 
wtóry osiędzie w białym domu w Waszyngtonie, 
zkąd go przed czterema łaty wyparli republikanie. 
Sam fakt zmiany głowy rządu największój republiki 
w świecie, jest już wypadkiem doniosłym, a cóż do
piero, gdy z nim łączy się wiele okoliczności, za
równo moralnej, jak poiitycznéj i ekonomieznój 
natury.

Śmiało twierdzić można, że zwycięztwo Cleve- 
landa jest przedewszystkiem tryumfem idei uczciwo
ści w polityce. Wprawdzie w epoce, z którój nie 
zostało jeszcze w zupełności starte piętno, wyryte 
przez największego magika politycznego, jakim 
był ks. Bismarck, mówić o uczciwości w polityce, 
może wydawać się paradoksem, jednakże niezaprze- 
czenie ta to uczciwość, a raczéj zrozumienie jéj po
trzeby, przenikające wyborców amerykańskich, ten 
rosnący wstręt do frymarczącój we wszystkich kie
runkach życia publicznego gospodarki republikańskiej, 
przeważyły szalę zwycięztwa na stronę Clevelanda. 
Cleveland nie jest ani geniuszem, ani wielkim mówcą, 
ani milionerem, ani zwycięzkim jenerałem, ani na
wet spadkobiercą sławnego nazwiska. Jedynym 
przymiotem, który go zalecał wyborcom, była jego 
nieposzlakowana uezciwośó, jakiéj złożył niezbite 
dowody podczas rządów swoich od r. 1884 do 1888, 
usiłując, o ile możności, oczyścić kraj swój z onéj 
falangi szalbierzy i łupieżców, przy których pomocy 
rządzili republikanie.

W roi u 1888 republikanie używali wszelkich 
machinacyi, aby pozyśkać znowu przewagę nad de
mokratami i do białego domu w Waszyngtonie wpro
wadzić swoje powolne narzędzie, Harrisona. W cią
gu tego czterolecia dołożyli oni wszelkich starań, 
aby nietyiko przerwaną nić swojéj tradycyjnéj go
spodarki napuwrót nawiązać, ale także, aby na 
przyszłość zwycięztwo sobie zapewnić. Bil Mac-Kin- 
leya, pod osłoną hasła „Ameryka dla Ameryka
nów“, faworyzujący wielkich przemysłowców, fabry
kantów, oraz niektóre gałęzie kupiectwa, otwierał 
kieszenie milioneiów i bimilionerów dla sgitacyi 
wyborczej. Bill o peusyonowaniu rzekomych we
teranów z wojny secesyjcéj prowadził do uruy wy- 
borczój zastępy ouych pseudo-bohaterów. Powierze
nie urzędnikom administracyjnym obowiązku spraw 
dzenia wyborów, dawało możność pokrycia wszyst 
kich szacherek wyborczych. Wreszcie w kasie 
państwa znajdował się remanent 115 milionów 
dolarów, z którym nie tylko rozporządzono się co do 
centa, ale jak obliczył przyszły wiceprezydent gen. 
Stevenson, demokraci zmuszeni będą przejąć niedobór 
przeszło 60 milionów. Wszystko to zdołali republi 
kanie uskutecznić w ciągn lat czterech i dlatego 
z ironią patrzeli na zabiegi swoich przeciwników 
gotujących się do wyborczych zapasów.

Demokraci wobec tak wyrafinowanój maszyne- 
ryi, istotnie ani marzyli o tak olbrzymiej przewadze, 
jaką osiągnęli. Ponieważ bill Mac Kinleya głównie 
dotknął klasy uboższe (dosyć wspomnieć, że wywo 
łał 250 bezroboci, spowodowanych obniżką zarobków, 
że spowodował znaczne podrożenie artykułów ko 
niecznycb do życia) na wielkie przeto ofiary w ce
lach agitacyjnych liczyć było niepodobna. Nadto 
zagrażało im rozdwojenie, gdyż Cltveland posisdał 
współzawodnika w osobie gubernatora Nowego 
Jorku, Hilla, który ubiegał się o prezydenturę 
a także zdawało się. że nowo powstała partya lodu 
z kandydatem gen. Weawer, zagarnie sporą liczbę 
głosów demokratycznych. Cała więc rachuba demo 
kratów polegała ńa tem, żeby żaden z kandydatów 
nie otrzymał sbsolntnéj większości, czyli nie więcó, 
jak 222 głosów, wówczas bowiem z pomiędzy trzech 
największą liczbę głosów posiadający, wybierałby 
prezydenta kongres, w którym stronnicy Citvelanda 
posiadali większość.

Najimieléj obliczone sz .nse Citvelanda przed 
stawiały się następująco : miał on zapewnionych 
159 głosów z 16 stanów południowych, 10 z New 
Yersey i 6 z Connecticut, czyli razem 175 głosów 
Na stan Nowy Jork nie liczono z pewnością, tem 
więcój, że obawiano się, czy tam właśnie głosy nie 
rozpadną się między Hilla i Citvelanda.

Zobaizmy teraz, jak się przedstawia rezulta; 
dokonanych wyborów. Cltv. laDd nie tylko nie stra 
cił żadnego z zapewnionych mu 175 głosów, ale 
nadto zyskał: ze stanu Nowy Jork 36 głosów, z II 
linois 24, z Indiana 15, Wisconsin 12, Californii 8 
Michigan 6, Wyoming 3, czyli razem 279 głosów, 
Ponieważ zaś na kandydata stronnictwa ludowego 
Weawera padło 18 głosów, przeto Harrison raptem 
zebrał 147 głosów. Jestto porażka, jakiéj dotąd nie 
doznał żaden kandydat na prezydenta Unii.

Jak dalece uczciwe czynniki i pobudki wpły
nęły na tak imponujące zwycięztwo Clevelanda, 
przytoczymy kilka dewodów.

Wspomnieliśmy, iż obawiano się w obozie de
mokratycznym współzawodnictwa Hilla, który, po
siadając olbrzymie wpływy w stanie New-York, po
niekąd rozporządzał tamtejszemi głosami. Otóż kie
dy konwencya demokratyczna kandydaturę Hilla od
rzuciła, on nie tylko nie opuścił demokratycznéj

sprawy, ale wszystkie swoje wpływy poświęcił na 
korzyść Clevelanda, dzięki czemu oświadczyła się za 
ostatnim większość 45,000 głosujących, czyli wszy
stkie 36 głosów z tego stanu stanęło po stronie Cle- 
velanda. W Minesota, stary republikanin, jeden z 
bohaterów wojny secesyjnój, sędzia John R*au,

po południu przyjęty został Wekerle przez cesarza 
na półtoragodzinnej audyencyi. Złożenie przysięgi 
przez nowego prezydenta ministrów, oraz ministrów

oświadczył, że głosować będzie za Clevelandem. To | Hieronymi ego i ^dwika Tiszy jiastąpojw.so o ę, 
samo uczynił minister sprawiedliwości za prezyden- "* —««»i
tury Garfielda, jeden z najsławniejszych adwokatów. „------ . . - - - - .
amerykańskich, Wayne Mac-Veagh i inni. Jednóm przesst iwiema nowego gabinetu w parlamencie, zio- 
słowem, wybór Clevelanda uważać należy za wymo- lżyć ma W ekeile w poniedziałek wyczerpujące © i 
wny wyraz rozbudzonego poczucia uczciwości wśród | czenia programowe

rodauów w Berlinie i okolicy------~
zaś rodziców polskich zaprasza w linien y
Towarzystw polskich berlińskich

Komitet wiecowy- 
Uwaga. Dobrowolne datki ua, rzecz prywa

tnej nauki języka polskiego w Berlinie pizyjmuje 
. Pluskota, Bremerstrasse 72.

Dworkowski. Heńnig. Głowacki 
Franciszek. M a s i o t a.

opinii publicznej Ameryki północnój, za wielki pro
test zdrowój części narodu przeciwko niecnój gospo
darce dotychczasowych mocowładzców.

Wraz z republikanami upada ich osławione 
dzieło, bill Maa-Kinleya, który nietyiko, jak wspo
mnieliśmy, znacznój większości samych Ameryka
nów wyrządził ciężkie krzywdy, ale także stwo
rzył wojnę między przemysłem i handlem całego 
świata, a Stanami Zjednoczonemi, przynosząc mia
nowicie Europie szkody, dosięgające setek mi
lionów.

Jednóm z pierwszych zadań nowego prezydenta 
będzie oczyszczenie stanu urzędniczego, który za rzą
dów republikańskich stał się wymowną negacyą uczci
wości i prawości. Praca to nielada i trudności po
ważne, ale Cleveland dał już dowody niezmordowa
nej w tym duchu pracy i energii, tak, że wątpić nie 
można, iż w ciągu najbliższego czterolecia łupieni w 
najsamotniejszy sposób Amerykanie odetchną swo- 
bodniój.

Zapominać nie Dależy, że ten doniosły przewrót 
przypada na epokę, kiedy świat cały podążać będzie, 
aby podziwiać pracę amerykańską, jój postęp eko
nomiczny i bogactwa narodowe; szczęśliwie więc 
zdarza się, iż jednocześnie będzie mógł z uzna
niem spoglądać na wyzwolenie się wielkiego narodu 
z pod przewagi, urągającej wszelkim uczciwym po
jęciom gospodarki republikańskiej.

Paryż, 18 istopada. Izba deputowanych. Dal
szy ciąg obrad nad projektem ustawy prasowej. Ra
dykał Pichon zwalcza projekt i broni polityki repu
blikańskiego stron lictwa, które będzie wiedziało, jak 
utrzymać zdobytą wolność. MezAres występuje za 
projektem w interesie publicznego dobra. Następnie 
i rzemawiało jeszcze kilku mówców. Prezes mini Arów 
oświadczył na zapytanie wystosowane do niego, że 
est gotów odpowiedzieć na interpelacyą o ogóleój 
polityce gabinetu, ale dopiero, gdy Izba poweźmie 
decyzyą w sprawie projektu ustawy prasowój. Rząd 
twierdzi, że wypełnił swój obowiązek i że wiernie 
trzyma się swego zrogramu, protegując wolność, a 
występując tylko przeciwko wyuzdaniu. Będzie on 
nadał wyktnywał swój program, jeśli zatrzyma wła
dzę w swoich rękach (oklaski w centrum). Konty
nuowano następnie jeneralną dyskusyą. Izba posta
nowiła wreszcie 329 głosami przeciw 228 przejść 
wedle życzenia rządu do obrad nad poszczególnemi 
artykułami projektu ustawy prasowój.

Paryż, 18 1 listopada. Dzienniki poranne pod
noszą, że mowa Loubeta, wygłoszona na wczorajszem 
posiedzeniu Izby, zrobiła głębokie wrażenie. Mimo 
tego sądzą jednak, że wystąpienie obecnego gabinetu 
jest nieuniknione.

Krąży tu pogłoska, że wykryto sprawcę dyna
mitowego zamacha przy ulicy des Bons E.fints. 
Znajduje się on po za granicami Franeyi, na morzu, 
wydano więc rozkaz pochwycenia go w porcie, gdy 
będzie wysiadał.

Bruksela, 18 listopada. Izba deputowa
nych. Podczas debaty Dad adresem wzywał je
nerała Briaimont rząd, aby kategorycznie oświad
czył, czy w ciągu tegorocznój sesyi zamierza 
przedłożyć projekt gpcawa o osobistym obowiązku 
służenia w wojsku. Prezes ministrów Beernaeit od
powiedział, że rząd nie zajmował się tą sprawą. Mi
nister wojny Pontus podniósł, że przeprowadził on 
pomnożenie kontyngentu i rozwiązał kwestyą rezer
wy. Nie przyjął jednak do swego programu sprawy 
osobistój służby w wojsku.

Madryt, 18 listopada. Królewska para por
tugalska opuściła wczoraj Madryt wśród sympaty
cznych manifestacyi ludności.

Madryt, 19 listopada. Wedle informacji, bi- 
szpańsko portugalski traktat handlowy będzie za
wierał liczne, wzajemnie sobie poczynione ustępstwa. 
Mianowicie towar hiszpański, wysyłany do Amyry- 
ki, ma mieć wolny przejazd przez Portugaiią, a to
war portugalski eksportowany do Franeyi, przez Hi
szpanią. ,

Londyn, 18 listopada. Biurc Reutera dono
si z Sydney, że wedle nadesłanych tam depesz z 
Samoa, na wyspie Tutuila wybuchły rozruchy z po
wodu zatargów pomiędzy przywódzcami s zszepowymi. 
Wszystkie miejscowości w okolicy Pago-Pago spa
lono dp szczętu. Osiadłym tamże Europejczykom i 
właścicielom eurepejskich domów handlowych nie się 
dotychczas nie stało, l°cz są przez, tubylców zagro
żeni. Na większych wyspach panuje spokój. An
gielski okręt wojenny „Ringaroma“ i niemiecki krzy
żowiec „Bussard“ znajdują się w Apii.

Rzym, 19 listopada. „Osserwatore Romano“ 
donosi, że Ojciec św. zezwolił na ślub rumuńskiego

Wiedeń, 18 listopada. Dziś rano przybył tu 
z Budapesztu minister Csaky i konferował dłuższy 
czas z Wekerlem i Fejeivarym. Inni ministrowie 
przyjeżdżają dziś wieczorem.

Wiedeń, 18 listopada. Król rumuński nadał 
hr. Taaffemu wielki krzyż orderu gwiazdy rumuń
skiej.

Wiedeń, 18 listopada. Ostatnie obrady Kola 
polskiego nad stosunkami bnkowińskiemi, wzbudziły 
niepokój u posłów rumuńskich. Wysłali więc de- 
putacyą do Jaworskiego, powołując się na przyjaźń, 
łączącą Koło polskie z klubem konserwatywnym. 
Sprawa dotychczas stanowczo nie została zała
twiona.

Wiedeń. 18 listopada. Doniesienia z Peters
burga i Warszawy stwierdzają, że rząd rosyjski za
przestał ostatniemi czasy powiększać korpusy, roz
stawione na granicy zaehodnAj.

Wiedeń, 18 listopada. (Dba deputowanych.) 
Odpowiadając na interpelacyą, dotyczącą zamknięcia 
dworca kolejowego w Salzburga w czasie przejazdu 
ks. Bismarcka, oświadcza hr. Taaffe, że nastąpiło 
to z obawy, aby zwolennicy licznie w Salzburgu 
reprezentowanego niemiecko-narodowego stronnictwa 
nie zajęli peronu dla urządzenia bałaśliwój demon- 
stracyi, czem mogli łatwo zatamować komunikacyj, 
i wywołać zamięszanie porządku. Zresztą sędziwy 
książę potrzebował o tak późnój godzinie odpoczyn
ku i sam zapewne pragnął, aby mu tego odpoczynku 
nie przerywano. Mieszkańcy Salzburga pochwalili 
to zarządzenie.

Wiedeń, 18 listopada. (Izba deputowanych) 
Przy obradach nad budżetem przyszło dzisiaj do ha 
łaśliwych scen. Podczas mowy deputowanego Men 
gei; któiy polemizował z mówcami młodoczeskimi 
powstał z powodu słów Mengera: „Nie chcemy pan 
stwa czeskiego!“ — wielki hałas na ławach młodo 
czeskich. Gdy Menger dalój mówił: „Dzisiaj mówić 
o państwowych prawach czeskich jest zdradą kraju 
powstał niezmierny tumult. Prezes przerwał posie 
dzenie.

* Pisaliśmy wczoraj o kwestyonaryuszu, 
ogłoszonym w sprawie nauki języka polskiego w le
szczyńskim „Dzienniku Powiatowym przez P0"1*’ 
towego inspektora szkólnego p. Fehlberga. Dzisiaj 
otrzymujemy z okolicy Poznania ’
nowie powiatowi inspektorowie szkólni yydalL, y ’ 
kularz drukowany (vertraulich), wcierający mnogo 
pytań, tyczących się nauki języka polskieg . 
dzieci uczęszcza na tę naukę, jakie postępy 
czy płynnie czytają, czy się dobrze uczą, czy r s ’ 
Sie chodź, ó. nauki jaki ndzial » tem taoraro- 
dzice, — czy odbywają się c tym prwdmiocje 
mina publiczne, jakie książki (Kompendy ) ł 
używaniu, czy ksiądz proboszcz iest bardzo czynny 
w tej sprawie, - co robi celem rozkrzewwmatój 
nauki, czy język niemiecki na tem bardzo me

C^Pl Otrzymsńitoay powyższą wiadomość z tak wia- 
rogodnego i poważnego źródła, że me¡ podobna nam 
wątpić o prawdziwości pojedynczych jój szczegółów. 
Ciekawość wielka, jaki stósunek zachodzi 
kwestyonaryuszem ogłoszonym przez inspektora pana 
Fehlberga w leszczyńskim „Dzienniku Powiatowym , 
a tym poafnym eyrkularzem, którego zakres już jest 
o wiele obszerniejszy od leszczyńskiego.

Oby te wywiadywania się o naukę polskiego 
języka były dla obojętnych pobudką do gorhweąo 
zajęcia się tą sprawą, ażeby panowie^ inspektuo 
mogli zareferowaó gdzie należy, te ehoc wśr ę 
żkich ofiar umiemy korzystać z tej kropli ustępstwa 
rządowego, jaka spadla na nas w formie przyzwole
nia na prywatną n&ukę polskiego języka.

O d e z w ct-
Niżej podpisany komitet ma zaszczyt za

wiadomić wyborców miasta naszego, żestósownie 
do uchwały walnego zebrania z dnia 9 b. m. 
kandydatami naszymi na radnych miejskich są 
następujący panowie:

W klasie III: w obwodzie I: radzca dr. 
Bolesław Włcherkiewiez ;

W obwodzie II: dyrektor banku Michał 
Więckowski;

W obwodzie III: Józef Sobecki, b. 
drogerzysta:

W obwodzie IV: dr. Bolesław Kry
siewicz.

W obwodzie I: w klasie II: pp. Stani
sław Ołyński, Hieronim Jasiński, 
Zefiryn Mazurkiewicz.

W obwodzie II: w klasie ¿II: Kandydaci 
nasi: Dr. Teodor Dembiński, August 
Cichowicz, Dyonizy Oberfelt.

W klasie I (całe miasto): Kaźmłrz 
Szuman, dr. Sylwester Buski, dr. 
Józef Kusztelan, Jan Specht i Jan 
Głębocki.

Na powyższych kandydatów wyborcy w 
dniach wyborów głosować obowiązani.

Poznań, dnia 18 listopada 1892.
Komitet wyborczy miasta Poznania.
Dobrowolski, W. Gniatczyński,

przewodniczący. sekretarz.
Marcin Andrzejewski,

skarbnik.
Andruszewski Albin. Bukowiecki Julian. Choj
nacki Ignacy. Dandelski Wincenty. Kajkowski 
Emil, Kamieński Franciszek. Dr. M. Kan- 
tecki. Knapowski Stanisław. Dr. Krysiewicz 
Bolesław. Dr. Rzepecki Ludwik. Urbański 

Feliks. Więckowski Michał.

* W Berlinie odbędzie się dnia 27 listopada 
b. r. o godziuie 1 z południa (w niedzielę) na wiel
kiej sali p. Kellera przy Kópnickerstrasse 96/97

uuuuoi ..... ______ ___ wiec polski w sprawie prywatnej nauki języka pol-
następcy tronu z księżniczką Edinburską jedynie pod«skiego w Berlinie. Początek punktualnie o godzinie

Obrady nad reforiig indattowa i seimie prnstini.
Berlin, 18 listopada.

Wobec licznie zebranych posłów i publiczności 
rozpoczęła się jeneralna dyskusja nad projektami 
podatkowemi. Rozprawy zagaił minister dr. 
auel dwugodzinną blisko mową. Mówca zwrócił 
nasamprzód uwagę na to, że przedłożone ustawy 
podatkowe są wiernem wykonaniem obietnic rządu, 
uczynionych przy reformie podatku dochodowego 
i że dążą do reformy istniejących podatkó w, a nie 
do podwyższenia ich. Zmniejszenie obciążenia gruntu 
przez podatki gruntowe i budynkowe i ulżenie 
w opłacaniu podatków komunalnych uważano jako 
główne punkta tój reformy. Obecnie nadeszła chwila 
sposobna do przeprowadzenia reform, ponieważ ule
pszenie podatku dochodowego wykazało zwyżkę 0 
milionów; jeżeliby się nie wyzyskało obecnej eh»“1, 
natenczas trzebaby odłożyć zreformowanie podatków 
na czas nieokreślony. Istnienie podatków osobowych 
i realnych obok siebie w państwowym systemie 
podatkowym nie miało nigdy wewnętrznego upra
wnienia i jest tylko wynikiem względów fiskalnych. 
Usunąć podatki realne z systemu państwowego 
i przekazać je gminom jest zadaniem obeeuój refor
my podatkowśj. Jeżeli się czyni zarzut, iż wątpliwą 
dla państwa jest rzeczą zrzekać się tak pewnych 
źródeł dochodu, jak podatki realne, to mówca odpo
wiada aa to, że i podatek dochodowy w dzisiejszych 
warunkach jest również pewnem źródłem dochodu. 
Nieuzasadnionym jest także zarzut, wyjęty z t. xw. 
teoryi rentowój, że przez zniesienie pąń.-twowego 
podatku grantowego robi się prezent właścicielom 
ziemskim. W samój rzeczy atoli nie następuje 
zniesienie podatku grantowego samo w sobie, ponie
waż własność ziemska Jstaje się przedmiotem ko
munalnego podatku. Własność ziemska bez za
przeczenia cierpi teraz wielce w skutek przeciążenia 
z powodu podwójnego opodatkowania.

Usunięcie podatku gruntowego jako państwo
wego jest co do swego znaczenia dla gmin wiej
skich nie tylko kwestyą podatkową, ale nadto kwe
styą organizacyi gminućj. Wieśniacy w Szlezwiku- 
Holsztyuie i gdzieindziej podziękowaliby też za to, 
gdyby zaniechano zrzeczenia się podatków gran
towych dla tego, iż ono przynosi także korzyść do
minium. Na zebraniach ludowych i w prasie można 
bez wątpienia łatwo o tóm mówić w sposób agita- 
torski. Zarzut, że reforma podatkowa kryje w so
bie tenteneye agraryjne, jest całkióm nieuzasadnio
ny. Chodzi tu nie o agraryjną lub miejską tendencyą, 
lecz o sprawiedliwe rozłożenie ciężaru podatkowego. 
Jeżeli stwierdzoną jest rzeczą, że przez podatki re
alne obciąża się więcój gminy wiejskie, to należy 
ulżyć właścicielom ziemskim, tak samo, jakby się 
przyniosło ulgę miastom, gdyby one były przeciążo
ne. Miasta powinny nie pomijać tego, że im zosta
ną przekazane oprócz podatków budynkowych także 
wzrastające podatki procederowe. A co do podatku 
dochodowego, który w .miastach przynosi więcój, 
aniżeli na wsi, to właściwie każda gmina powinna 
się cieszyć, iż posiada tak zdolnych do podatkowa-



nia obywateli, jak n. p. Berlin albo Frankfurt nad 
M. Niesprawiedliwym jest, jeżeli gminy chcą swe 
podatki głównie nakładać na dochód z pracy a nie 
tylko niesprawiedliwym, ale nadto niekorzystnym dla 
gmin, ponieważ życie lub śmierć, wyprowadzenie się 
lnb pozostanie jakiegoś bogatego człowieka jest 
wiele znaczącćm dla całego położenia finansowego 
gminy.

Jeżeli atoli ten sposób dotychczasowego opa- 
datkowywania gmin z powodu jego niesprawiedli
wości i niepewności jest nawet niebezpiecznym, to 
najwyższy czas zmienić podatki komunalne. Na 
szczęście przedstawia równoczesna reforma podatku 
państwowego i gminnego dobrą sposobność do wy
równania ; kto zostanie zwolniony od podatku pan

dy nie sposobęm dochodzi do mienności. Jakieś wię
ksze zamówienie wymaga wykładów, na które nie 
sąać małego rzemieślnika. Otóż w tym przypadku 
chodziłoby o to, czy lepiój i korzystjiój będzie dla 
rzemieślnika pożyczyć materyałów surowych, czy też 
pieniędzv dla zapłacenia tych materyałów. Drugie 
więcój nam przypada do gustu. Co pieniądz to 
pieniądz, ile procentu będę musiał płacić od poży
czonego kapitału, to mogę sobie wyrachować na- 
palcach. Surowy zaś materyał nie każdy jest ró
wny. Weźmy n. p. szewca, ten, co płaci gotówką 
za skórę może sobie wybrać w składzie skór to, co 
mu się podoba, dobry i rzetelny towar; ten zaś, co 
bierze na bórg, mąsi wziąć taki towar, jaki mu ku
piec sprzedać raczy; oprócz tego ma jeszcze płacący

stwowego, ten może teraz płacić więcój podatku gotówką tę korzyść, że odciąga mu się kilka pro-
cent z konto. Kto pożyczy sobie pieniędzy, wie na 
pewno, ile będzie musiał płacić procentu, kto we

gminnego a o ile przez to ulży się ciężaru docho 
dom, o tyle można to wyzyskać na korzyść podatku 
państwowego. Przeciw podatkowi uzupełniającemu, 
który nie jest wcale nowjm podatkiem, podnoszą 
zarzut, że wzrastające dochody pociągną także za 
sobą podwyższenie podatku dochodowego. To pe
wna, ale nie należy zapominać także, iż kulturne 
zadania państwa ciągle wzrastają, że obecny stan 
finansowy państwa nie wystarcza do całkowitego ich 
spełnienia. Przeciwko zniesieniu lex Huene podnosi 
się zarzut, że ona przekazuje kasie państwowój 
chwiejne dochody i przez to wprowadza niepewność 
do stósunków finansowych. Jeżeliby tak było istotnie, 
toć przecież państwo łatwiój upora się z niepewno- 
ściami, aniżeli gmina.

Mówca przechodzi następnie do podatku uzu
pełniającego, tój „piece de resistance“ swych proje
któw podatkowych. Wywodzi on nasamprzód, iż 
nie wybrał nazwy podatku „uzupełniającego“ dla 
tego, aby uniknąć wyrażenia podatek „od majątku“, 
że to jest istotnie podatek uzupełniający dla docho
du fundowanego. Że on jest całkiem uzasadniony, 
to nie może podlegać żadnój wąrpliwości, ponieważ 
należy zaznaczyć różnicę między dochodem fundowa
nym i niefnndowanym. Konieczność tego rozróżnie
nia uznano też jako postulat sprawiedliwości. Nie- 
sprawiedliwem jest to, aby n. p. lekarz, który przez 
swą niszczącą zdrowie pracę, z ciągiem narażeniem 
życia zarabia 7000 m. i nie może nic oszczędzić, 
miał płacić tyle państwowego podatku dochodowego, 
co jego sąsiad, który z procentów od kapitału ma 
7000 m. dochodu, nic robić nie potrzebuje i ostate
cznie może cały kapitał jeszcze zostawić dzieciom.
Ozy na większe opodatkowanie fundowanego docho
du wybrano najlepszą formę, co do tego można 
mieć pewne wątpliwości, główną rzeczą atoli jest tu
taj rozróżnianie między fundowanym a niefundowa- 
nym dochodem. Mówca uważa podatek uznpełuia 
jący za najlepszą drogę, oświadcza jednakże, iż 
przyjmie inną, jeżli mu ktoś wskaże lepszą. Poda 
tek uzupełniający w postaci podatku od majątku 
dotyka równo wszystkie majątki, rozstrzyga 
Dadtj kwestyą podatku od renty kapitałowój przez 
osobne opodatkowanie kapitału i uwzględnia długi.
Siedmnaście miliardów długów ciąży w Prusach 
na gruntach, które niesprawiedliwie musiały być 
opodatkowywane. Podatek od majątku nie jest by 
najmniój pomysłem jakiegoś uczonego, lecz odpo
wiada najzupełniój praktycsnój potrzebie, tak, żs 
trzeźwy Holenderczyk postawił nawet podatek od 
majątku w miejsce podatku dochodowego. Ten, kto 
posiada milion majątku, może też ostatecznie za 
płacić 500 marek podatku. W podatku od majątku 
mieści się tylko reforma, a nie nowy ciężar. Także 
zadanie systemu dotacyi powiatów przez zniesienie 
lex Huene nie jest ujmą, lecz korzyścią; bar. Huene 
sam uzna, że owa dotacya miała być tylko tymcza 
sową i trwać do czasu uregulowania podatków grun
towych i budynkowych i że ta chwila nadeszła obecnie,
Objaśnienie kwestyi opodatkowania komunalnego 
zastrzega sobie mówca na późniój i kończy tem, iż 
quieta non movere jest bez wątpienia pięknem sło
wem i nie należy bez potrzeby naruszać istniejących 
stosunków ; wielkie reformy atoli są nie tylko po
trzebne, ale i tylko wtenczas możliwe, jeżeli istnieją 
wielkie niedomagania i przepisano skuteczue środki, poświęcony 
przeciwko nim. Reformy podatkowój można 
nać tylko z uwzględnieniem ogółu i ogólnego 
a nie z pełnem obawy oglądaniem się na 
przy tój reformie gorzój będzie pojedyńczym osobom 
lub gminom. Mówca z całą ufnością oczekuje dal 
szych rozpraw nad projektami podatkowemi. (Okla
ski na prawicy).

Do głosu zgłosiło się 80 mówców przeciw,
26 za projektami. Pierwszy zabiera głos

deputowany Rickert (woluom.) i przeczy twier
dzeniu, jakby projekty podatkowe odpowiadały da 
wniejszym przyrzeczeniom w początkach reformy po 
datkowój; nie chodzi tu — zdaniem mówcy — o 
istotną reformę, lecz o olbrzymie obciążenie w po 
staci reformy. Mówca zwrócił się głównie przeciwko 
nowemu podatkowi od majątku i zapytał, dla czego 
nie ma rozporządzenia, że państwo nie ma pobierać 
więcój podatków, aniżeli mu potrzeba do pokrycia 
swoich kosztów? Uprzywilejowanie właścicieli ziem 
skich mówca pominąłby w tym razie, gdyby 
reszta reformy była taką, iżby ją przyjąć można.

Na wywody wolnomyślnego mówcy odpowie 
dział ponownie minister skarbu Jf/gtieł, starając się 
zbijać je w poszczególnych punktach, poczem zabrał 
głos jeszcze

deputowany dr. Sattler (nar. lib.), który za1 
znaczywszy pewne wątpliwości w obec pojedyńczych 
szczegółów, godził się w ogóle na przyjęcie przędło 
żonych projektów.

Obrady przerwano o godzinie 41/2, odraczając 
dalszy ich ciąg do następnego dnia.

źmie towar na kredyt, może wprawdzie wiedzieć, wreszcie do celu, pomimo niepomyślnego stanu obe
ile procentu z konto mu się nie odciągnie, ale tego 
nie może wiedzieć, ile traci na jakości kupionego 
materyału. Z lichego materyału nie może być do
brego towaru, przez co bardzo cierpi interes.

Tak więc zasadniczo pożyczka pieniędzy ko
rzystniejszą jest, aniżeli branie na bórg materyałów 
surowych. W ogóle płacić gotówką powinien tak 
rzemieślnik jak odbiorca. Może u drugiego konie
czność ta i powiunośó nie jest tak widoczną i dla 
tego mniój bywa uwzględnianą — a jednak tak 
jest. Kto zawsze płaci gotówką, może tyle tylko i 
to sobie zamówić, na co pozwalają środki jego i*do- 
chody; zapewne będzie on musiał sobie odmówić 
niejeduój przyjemności, ale za to ma on tę wielką 
przyjemność, że nie grozi mu bezustannie skarga 
sądowa, ani egzekutor, co jako miecz Damoklesowy 
wisi ciągle nad tym, co robi długi. Nie dotyczy to 
ubogich tylko i małych, ale w równśj a może więk- 
szój jeszcze mierze zamożnych i miennych ludzi.

Im kto bowiem zamożniejszy, tóm tóż więcój 
potrzebuje, tóm bardziój mnożą się jego potrzeby i 
rosną tóm większe długi; biednego mogą zrujnować 
50 marek, bogatego £ta i tysiące marek długu; ni
komu więc nie wolno wychodzić po za granice 
swoich dochodów.

Pierwsza pożyczka, pierwszy dług j*est począ
tkiem ruiny. Po pierwszym długu przyjdzie drugi 
i trzeci itd. dopóki kredyt starczy, a kredyt zawsze 
większy od dochodów. Później naruszy się kapitał, 
a kiedy nie ma kapitału, trzeba się ograniczać i od
mawiać sobie najpotrzebniejszych rzeczy ze szkodą 
zdrowia...

Ażeby tego uniknąć, najpewniejszym a zara
zem najprostszym środkiem jest płacić gotówką. 
Kto płaci gotówką, musi pozostać w skromnych gra
nicach swych dochodów, musi nieraz może odmówić 
sobie chwilowój jakiój przyjemności — ale za to 
ma pewność, że stósunki jego pieniężne nie mogą 
się pogorszyć, tylko owszem ciągle po mału po
prawiać.

A teraz kilka jeszcze słów o tych, ’co wypo
życzają, co dają na bórg.

(Dokończenie nastąpi.)

Jenerał Bonslaisli o projekcie wojskowym.
Zapowiadane od pewnego czasu pismo jene

rała Bogusławskiego, ukazało się w druku i no3i 
tytuł: „Stronnictwa a reforma wojskowa“. Jak wia
domo, już na wiosnę 1891 roku uznawał autor bro
szury z jednój strony potrzebę pomnożeDia liczby 
wykształconych na przypadek wojny rezerwistów 
niemieckiego wojska, z drugiój zaś przemawiał za 

W następstwiezaprowadzeniem dwułetBiój służby
tego przeto broni on teraz w głównych punktach .. ,
oczekiwanego projektu. Znaczną część broszury atoli datem jest adwokat cieszyński Michejda, zapewne

Pierwszy rozdział pisma Bogusławskiego jest I czy 36,000 mieszkańców, 1566 wyborców, z których I brukiew, jęczmień i mieszaninę. Błota przybierają 
ęcoay krytyce zachowania się stronnictw wobec w wyborach r. 1885 i 1891 około 1200 oddało gm-1 z roku na rok na wartości przez zakładanie nasy-

0 szkodliwości pożyczania.
Któż nie zna fatalnych skutków, jakie wyni

kają dla mniejszych rzemieślników z tego, że pra
cują pożyczonemi pieniędzmi? Wszyscy o tem do
brze wiedzą; ale pożyczanie jest tak szkodliwem nie 
tylko dla mniejszych rzemieślników, lecz dla każde
go pożyczającego, czy on wielki czy mały, bogaty 
czy ubogi, że nie od rzeczy będzie kilka słów o tem 
powiedzieć.

Przedewszystkiem chciałbym określić granice 
szkodliwego pożyczania. Nie wchodzą zapewne w 
te granice wielkie czy małe operacye kredytowe. 
Przedsiębiorca pragnący pomnożyć kapitał swój obro
towy pożyczką nie raz pomódz sobie może i tym je-

sziacnty przy awacsacn, ze aron przemnczeo me 
można tego, iż ciągłe zaczepki w tym względzie 
mają jakąś podstawę a tą jest: skupiauie szlachty 
w pojedyńczych częściach wojska. Przeciwko agita- 
torskiemu traktowaniu kwestyi wojskowych ze stro
ny frakcyi wolnomyślnój, miauowicie przeciw igrania 
z wysokiemi liczbami wydatków wojskowych bez 
wszelkiego objaśnienia ich, bez porównania z wy
datkami innych krajów na ta cele, zwraca się autor 
z bardzo ostrą naganą.

Przechodząc od wywodów politycznych do spe
cjalnie wojskowych, jenerał Bogusławski powiada, 
iż nie ulega wątpliwości, że zwolennicy trzyletniój, 
okrojonćj służby wojskowój — taką ona bowiem jest 
dzisiaj — znajdują się we wojsku w znacznój mniej
szości, że mianowicie uznaną jest szkodliwość syste
mu urlopowania dyspozycyjnego. Autor żąda, aby 
podwyższono liczbę wyćwiczonej rezerwy a że nie 
ma innego na to sposobu, przeto należy wybrać dwu
letnią służbę. Francya -- zdaniem jego — znaj
duje się na krańcach swój siły wydajnćj, Niemcy 
zatem powinny teraz koniecznie zdobyć przewagę a 
przez długi czas nie będą potrzebowały dalszych po
nosić ofiar. Autor podaje liczby porównawoze wojsk 
po każdćj stronie, co tutaj pomijamy, ponieważ licz
by te znane nam są już zkądinąd.

Do niedawna jeszcze był jenerał Bogusławski 
z żądaniem dwuletniój służby wojskowój dość osa
motniony w wyższych kołach wojskowych i teraz li
czy on tam wielu przeciwników, którzy wolą mniej
sze wojsko, wyćwiczone jak dotąd, od wielkiego woj
ska z dwuletnią służbą. Niektórzy wojskowi są też 
tego zdania, iż można mieć za wielkie wojska. Je
nerał Bogusławski spodziewa się w parlamencie 
zwycięztwa dla projektu wojskowego i w następujący 
sposób przedstawia przypuszczalne stanowisko stron
nictw wobec niego.

„Do czego dążyło stronnictwo wolnomyślne, 
t. j. do dwuletniój słażby, to odrzuca ono teraz, po
nieważ jednostronnego stanowiska, które przytem za
jęło, nie może teraz utrzymać.

To, za czem przemawiało zawsze stronnictwo 
konserwatywne: utrzymanie i wzmocnienie siły zbrój-
nój, na to spogląda teraz z nieufnością, ponieważ person&łu.
opiera się na stoczonój przez robaki podstawie stron
nictwa (trzyletnia służba).

Centrum, które stawia interesa stronnictwa w 
drugim rzędzie za interesami hierarchii, zachowuje 
się w ogóle odpornie.

Stronnictwa środkowe są skłonne do porozu
mienia się, zdają się atoli wierzyć w możliwość 
wielkich skreśleń.“ O socyalnój demokracyi nie 
wspomina autor wcale.

Te wywody, oraz cała broszura kończy się na- 
stępującemi słowami:

„Wszelka wielka reforma spowodowana jest 
wielką przyczyną. Ta ostatnia tutaj istnieje. Dla 
tego wcześniejsze lub późniejsze przeprowadzenie re
formy jest pewne, jeżeli nie przeszkodzi mu nagle 
w najbliższym czasie wybuchająca wojna. Konse
kwentne opieranie się polityki rządowój na tych 
stronnictwach, które stały przy założycielach Rzeszy 
po wojnach o jedność i jak się spodziewać można 
nie będą lekceważyły obecnój chwili, doprowadziłoby

cnych stosunków.“

KORESPONDEHCYE.

stwa
Węgrzech.)

dzenie narodowieckiój Narodnój Rady (stowarzysze
nie polityczne), a późniój we dwa tygodnie zostanie 
prawdopodobnie zwołany przez obie partye — naro
dowców i starą — wiec wspólny. Zaczyna się więc 
pojednanie obu partyi.

— W Poczajowie odbędą się z okazyi przej
ścia emigrantów galicyjskich na prawosławie, co na
stąpi o kilka dni późoiój niż było zapowiedziane 
(na 20 b. m.), konferencye biskupów z członkami 
błagotworitelnawo kamitieta, w których także figury 
rządowe udział wezmą.

W lemey.
* Berlin, 18 listopada. „Reichsanzeiger“ za

mieszcza następujące deraenti: „Wiele dzienników 
I zamieściło wiadomość, jakoby cesarz, dając raz 

przyzwolenie na projekt wojskowy, miał był odezwać 
się do kanclerza Rzeszy: „Jak daleko Pan z tem 
zajdziesz, to już Pańska rzecz.“ Jesteśmy upowa
żnieni do oświadczenia, że słowa, przypisane Jego 
Oesarskiój Moś;i, są zupełnym wymysłem. Jego 
Cesarska Mość ani nie użył słów wspomnianych, 
ani tóż nie oświadczył się w tem łub w zbliżone® 
znaczeniu.“ „Nordd. Allg. Ztg.“ dodsje do tego 
dementi tę uwagę, że cessrz kilkakrotnie w obec 
różnych osób wyraził przekonanie o konieczności 
zamierzonój reformy wojskowój.

— Göhrde, piątek 18 listopada. Cesarz przy-
Wiedeń, 17 listopada.

(Cesarz a galicyjska wystawa krajowa. — Z rady pań- ... . _
- Wybór w Cieszynie. — „Kulturkampf“ we był tu krótko przed 12 w towarzystwie W. księcia

Włodzimierza i reszty gości. Zaraz po przybyciu
(^) Dzisiaj przedstawiła się cesarzowi depu-1 odbyło się w zamku śniadanie, w którem wzięli 

taeya, złożona z księcia Adama Sapiehy, hr. Stani- udział także ks. Henryk pruski, W. ks. Heski,
* '   . -r- ł I Ir« /_L/i nł-Hn»» nrrlGünther szlezwieko - holsztyńsko-sondenbursko- 

glüeksburski, ks. Jan Albrecht meklemburskostrze- 
licki, ks. Albrecht szlezwicko-holsztyński, ks. Ra
dziwiłł i ks. Lichnowski. O godz. 1 wyruszono na 
polowanie na dziki na wyspę Leopolda. Powrót 
nastąpił o 4-tój, obiad odbył się o 7-mój. Pogoda 
sprzyjała.

— Honorowy sąd adwokacki w Lipsku wyklu
czył wczoraj wieczorem po dwudniowych rozprawach 
adwokata Artura Stadthagena z Berlina ze stanu 
adwokackiego i to z powodu politycznych agitacji 
przeciwko wyższemu stanowi sędziowskiemu i z po
wodu pewnćj sprawy o deserwituta.

— Cesarz a marynarka. Gazeta kibńska do
nosi, że cesarz wysłał do sekretarza stanu w urzę
dzie marynarki Rzeszy, wiceadmirała Hollmanna, 
następujący telegram: „Dziękuję za doniesienie o 
szczęśliwem wypłynięciu na morze awiza „Komety.“ 
Jestto dalszy krok pocieszający, który doprowadzi 
w krótkim czasie do wzmocnienia mojój marynarki. 
Oby spełnił swe zadanie wedle życzenia i otrzymał 
niejednego towarzysza.“

Trzecie sprawozdanie
Stowarz. przeciwko włóczęgostwu

na W. Księstwo Poznańskie,

sława Badeniego, świeżo mianowanego członka Izby 
panów Gorayskiego i burmistrzów Lwowa i Krako
wa. Na prośbę deputacyi cesarz przyrzekł przyjąć 
protektorat nad wystawą krajową r. 1894, a zara
zem oświadczył, że w roku przyszłym przybędzie na 
manewra do Galicyi.

Niedawno temu Izba poselska uchwaliła umie
ścić w przysionku pałacu parlamentu biusty zasłu
żonych posłów. Stósównie do tój uchwały komisya 
budżetowa uchwaliła dziś umieścić tam biusty Gro
cholskiego, Herbsta, i Henryka Clam-Martinica.

Od dwóch dni toczą się w Izbie poselskiój 
ogólne rozprawy nad budżetem. Główne miejsce 
w tych rozprawach zajmują monologi posłów 
młodoezeskich, wygłaszane przed pustemi ławami.
Wczoraj jeden z tych posłów, Slavik, twierdził, 
że rządy konstytucyjnój Austryi w niczem się 
nie różnią od rządów rosyjskich! — Może
jut-o przypomni mu pan Szczepanowski, że
od 60 lat żadnemu Polakowi pod jarzmem rosyj- 
skióm nie było wolno publicznie przemówić o poło
żeniu politycznóm, ani dziennikowi ogłosić kry
tyki ucisku rządowego. W obec tego smutnego 
faktu paralela p. Slawika zakrawa na bezczel
ność, zwłaszcza, gdy zważymy, że w radzie państwa, 
w sejmie czeskim, na zebraniach wyborczych, w pra
sie Młodoczesi od lat 30 obelgami obrzucają 
wszystkie instytucye i rządy austryackie, nie wyj
mując rządów Taaffego, który obsypał Czechów naj-1 xostalo nam łaskawie przez prezesa Stowarzyszenia 
donioślejszemi ustępstwami i prawami. Wystarcza pana barona Massenbacha z Pniew przesłane. Spra- 
porównać los Czechów, którzy posiadają szeroką au wozdanie to poświęcone jest głównie kolonii w Sta- 
tonomię, sejm, wszechnicę, odpowiednią ilość szkół ryCb Łaskach a to z czasu od 1 października 1889 
średnich i ludowych, itd. itd. — z losem królestwa roku j0 i października 1891 resp. do 1 .kwietnia
polskiego, aby zrozumieć całą przewrotność wywo^ 
dów p. Slawika!

O opróżnił ny śmiei cią b. burmistrza Cieszyna 
dr. Demla mandat tego okręgu stara się trzech kan
dydatów: adwokat dr. Sobiesław Klucki, brat po
sła polskiego kapitana Stanisława, wybieranego od 
r. 1882 z grona wielkich właścicieli okręgu wado
wickiego; ojciec, także adwokat był burmistrzem 
Cieszyna, p. Sobiesław Klucki ubiega się o mandat 
pod sztandarem niemieckiój lewicy; drugim kandy-

1892 roku. Wyjmujemy z niego kilka ustępów :
W dniu 1 października 1889 było w kasie

Stowarzyszenia tylko 107,98 marek, a w kasie ko
lonii ze wszystkióm 11,67 marek. Zarząd urządził 
zatóm z pozwoleniem naczelnego prezesa hrabiego 
Zedlitza kolektę po Księstwie, która w roku 1890 
do 1891 przyniosła 10,166.32 marek. Tymczasem 
okazała s.ę potrzeba zaciągnięcia pożyczki we wy
sokości 6000 marek, którój udzielił major Tiedemann 
z Jezior. Większe kwoty zebrano także od mają-

____________________ j ____ - ... cycb w Księstwie dobra książąt.
napisał autor jeszcze przed poznaniem szczegółów I brat pastora protestanckiego Michejdy; trzecim pan I Na kolonii w Starych Łaskach uprawia się 
projektu, dla tego też bezpośrednio zajmuje się on I Rosner, który występuje pod firmą stronnictwa nie-1 w 7* łubiń, w 7* żyto i w 7* kartofle; niziny w roli 
niemi tylko w końcowym rozdziale. I miecko-narodowego. Okręg wyboiczy cieszyński li I upp&uua się nawozami i hoduje się na nich rzepę,

pesz dzienników tutejszych wybór p. Kluckiego jest 
zapewniony. Jeżeli p. Klucki istotnie zasiędzie w 
klubie lewicy, będzie to pomiędzy dwoma braćmi po
dobny stósunek, jaki zachodził pomiędzy ś. p. Henry
kiem Clam Marti nicem a jegoi szwagrem br. Salmem, 
gdy pierwszy należał do klubu czeskiego, drugi do 
klubu lewicy!

W Węgrzech — zaczyna się „kulturkampf.“ 
Sąd w Gyyerze wczoraj proboszcza w Komornie 
ks. Mollnara z powodu odmówienia metryki dla dzieci 
małżeństw mięszanycb, skazał na utratę urzędu i 
miesiąc aresztu. Dotąd w podobnych wypadkach 
sądy skazywały duchownych tylko na grzywny. Po 
raz pierwszy wczoraj wydarzył się przypadek ska
zania proboszcza na utratę urzędu i więzienie. Tak 
prokurator, jako też ks. Mollnar odwołali się do 
wyższój instancyi. Oczywiście sprawa ta toczyła 
się od dawna przed sądami. W pierwszój fazie 
ks. Mollnar skazany został na 300 fł. grzywien. 
Zdaje się, że pod wrażeniem przesilenia gabinetu 
i pozornego zwycięztwa frakcyi „liberalnój“ sąd 
w Gyyerze (Raab) posunął się dalój, niż to czynio-

bCUlUflilun a uiuig».
W grudniu roku 1891 sprzedano należącą do 

kolonii cegielną (250 morgów) za 40,000 marek, 
z czego atoli musiano zwrócić 30,000 marek stowa
rzyszeniu Central-Boden-Credit-Actien-Gesellschaft“. 
Sprzedaż ta przyniosła ulgę, obniżając ciężary na 
Starych Łaskach. Silniejszą atoli podstawę zyskała 
kolonia przez uchwałę XXVII Sejmu prowincjonal
nego, wyznaczającego jój odwołaloie rocznój subwen- 
cyi 4000 marek. Nadto z upoważnienia Cesarza 
Jego Mości zezwolił naczelny prezes hr. Wilamo- 
witz zbierać na rzecz kolonii przez 5 lat (1892 do 
1896) kolektę w prowincji, przaz co byt jój został 
zabezpieczony.

Na rok przyszły będzie potrzeba dodatku dla 
kolonii 12,600 marek, a na wyrównanie dawniej
szych rachunków 6000 marek. Ogółem zaś 19,290 
marek.

Z zarządu wystąpił radzca rejencyjny dr. Ernst 
z Poznania, będąc przeniesionym do Królewca; obo
wiązki sekretarza pełnił tymczasowo asesor rejen
cyjny dr. Rang. Również wystąpił z zarządu pan 
Antoni Krzyżanowski w skutek nadwątlonego zdro- 

no dawniój. Z tem wszystkiem nie jest jeszcze rze-1 wja. Przewodniczącym Stowarzyszenia jest p. Jerzy 
ozą pewną, aby nowy gabinet rzeczywiście miał baron Massenbach z Pniew.
ochotę rozpocząć na dobre wojnę z kościołem. Bar
dzo dobrze poinformowany o sprawach węgierskich 
tutejszy „Vaterland“, wątpi o tem. W każdym ra
zie skazanie ks. Mollnara jest nowym przekonywa
jącym dowodem, że ustawy z r. 1868 i rozporządze
nie hr. Csakiego z r. 1890 wytwarzają sytaacyą 
nieznośną dla Kościoła katolickiego i naruszającą 
pokój publiczny w Węgrzech!

Ziemie Polskie.
* „Gazeta Narodowa“ dowiaduje się, że kon- 

fereucya biskupów ruski.h dotyczyła wydania wspól
nego listu pasterskiego z okazyi jubileuszu papie
skiego, reformy seminaryćw du~uuwnjeh i w tój 
sprawie wyjdą wkrótce i ardzo wazo« postanowienia 
co do wewnętrzni) reformy sensinaryów i zmiany

Dalój donoszą do tejże „Gazety“, że w pier
wszych dniach grudnia odbędzie się walne zgroma-

Ze statystyki dowiadujemy się, że w czasie od 1 pa
ździernika 1889 do 1 października 1890 przyjęto do 
kolonii 171 osób, było ich zaś już w dniu 1 paździer
nika 1889 r. 28, ogółem zatem 199 osób, ubyło zaś 
w ciągu tego czasu ogółem 156, pozostają zatem 
w dniu 1 października 1890 r. 43 osoby. Żywiono 
zaś w tym przeciągu czasu razem 20368 osób, a wraz 
ze służbą 22,558 osób, czyli przecięciowo dziennie 
62 głów.

Pracowano ogółem 16.62472 dnia i to 18,706’/* 
dnia za opłatą po 10 do 50 fen. — Co do religii 
było z przyjętych 56 katolików, 114 ewangelików, 
1 żyd.

Od 1 października 1890 r. do I października 
1891 r. przyjęto 208 osób, do tego pozostałych 
z roku przeszłego 43, razem 251 osób. Ubytek wy
nosił 189 osób, pozostały zatem w dniu 1 paździer
nika 1891 r. 62 osoby. Żywiono w tym czasie ogó
łem 25,755 osób, a wraz ze służbą 27,945 osób, 
przecięciowo zatem przypada na dzień 7672 głów.

Pracowano ogółem 21,2317* dni, a za opłatą



ISjSSS1/* dni, płacąc po 10 do 50 fen. — Z obecnych 
208 kolonistów było 76 katolików, 130 ewangobków, 
2 żydów.

Od otwarcia kolonii do dnia 
r. przyjęto ogółem 532 osób, a1891

1 października 
odeszło 470.

W obwodzie nadwiślańskim w czasie od 1 do 
15 listopada zrewidowano 8753 statków i 1206 
tratw, desinficyowano 5904 statków i 360 tratw, 
osób zrewidowano 63,174; przypadków cholery ani 
śmierci nie było.

W Mławie zmarła w nocy z 10 na 11 b. m. 
jedna osoba na cholerę, a dnia 13 zachorowała jedna 
osoba wśród objawów cholerycznych.

Petersburg, 18 listopada. Dziennik rządowy 
donosi, że rząd zamierza przedsięwziąć środki prze
ciw powrotowi cholery i w tym celu zwoła kongres 
lekarzy z okolic, w których w tym roku grasowała 
epidemia.

Towarzystwa i Spółki.
Kółka rolnicze włościańskie w 

Mogilnickim założy podpisany wice-patron 
pujących miejscowościach:

1) W Strzyżewie kościelnem dnia 21 listopada 
o godzinie 10 po poprzednio odprawionćj mszy św.

2) W Trzemżalu u pana Palucha dnia 28 listo- 
o godzinie 2 po południu.

3) W Dusznie dnia 29 listopada o godzinie 10 
po odprawionej mszy św.

Szanowne duchowieństwo, pp. obywateli i go
spodarzy z odnośnych parafii i wsi okolicznych prosi 
o liczny udział

Wicepatron na poiuiat Mogilnicki.

powiecie 
w nastę-

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowśj imienia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Ostrzeszowski odbędzie się w Ostrzeszowie w lokalu 
p. Marwega we wtorek dnia 22 listopada r. b. o go
dzinie 2 po południu. O liczny udział prosi

Komitet.

Walne zebranie Towarzystwa rolniczo-przemy
słowego Gostyńskiego odbędzie się w Kościanie dnia 24 
listopada b. r. o godzinie ll’/a przed południem na sali 
Hotelu Victoria z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie walnego zebrania przez prezesa.
2) Wybór przewodniczącego, który powołuje dwóch 

sekretarzy.
3) Pizyjęcie nowych członków.
4) O kosztach produkcyi żyta i pszenicy, referent 

p. Adam Żółtowski.
5) Wniosek Zarządu Centralnego w sprawie zmiany 

prawa emerytalnego dla robotników.
6) Sprawozdanie z wycieczki do Świdnicy, referent 

p. Jan Chłapowski.
7) Wnioski członków.
O liczny udział uprasza Zarząd.

* Z powodu wyjazdu na czas dłuższy upra
szam Szanownych Członków Towarzystwa tatrzań
skiego o nadesłanie zaległych składek pod adresem 
„Poradnika“, ulica Kopernika nr. 3.

Poznań, 12 listopada 1892 r.
Korweiia Grabslca.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.
Poznań, sobota 19 listopada.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku i

* Doniesienia urzędowe. Król mianował asesora 
Bądowego Richtera w Pile prokuratorem tamże.

f Smutną wiadomość otrzymaliśmy dzisiaj. 
Bolesław Kossowski z Cajewa, poseł do p&i la
mentu niemieckiego, o którego chorobie donosił,śmy, 
zmarł wczoraj rano o godz. 8.

Na razie poprzestajemy na tćj krótkiój wia 
domości. R. i. p.

* Teatr polski w Poznaniu po raz pier
wszy dramat Laubego „Hrabia 

po

Dziś 
Essex“. 

raz drugi dramat LaubegoJutro w niedzielę 
„Hrabia Essex“.

We wtorek dramat Józefa Szujskiego „Halszka z 
Ostroga“.

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis pani Majdrowieżowój kome- 

dya Sardou „Stryj Sam8.
Bilety abonamentowe nabywać można w składzie 

materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

* Zwyczajne posiedzenie wydziału historyczno-litera
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu odbędzie 
się w przyszły poniedziałek dnia 7 b. m. o godzinie 6 wie 
czorem w domu Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 
26. Na porządku obrad: l) Sprawa ortografii polskiej 
(referat p. dr. Erzepkiego i koreferat p. dr. W. Ribskie 
go. 2) Odczyt p. Edmunda Calliera p. t. „O pisowni nie. 
których imion własnych“.

Dr. Z. Cełiehowski, Dr. W. Rabski, 
przewodniczący. sekretarz.

* Towarzystwo młodzieży knpieckiój. Zabranie to
warzyskie odbędzie się jutro w niedzielę dnia 20 b. m. 
w lokalu własnym; na któróm p. dr. J. Ulatowski wy 
powie dalszy ciąg wykłada „O drogocennych kamieniach“ 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

O liczny ndział Szan członków uprasza Zarząd.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Przemysłowego 

odbędzie się w środę dnia 23 b. m. wieczorem o godzi' 
nie 81/» w lokalu p. Miśkiewicza, Stary Rynek nr. 58 
Na porządku obrad będzie wykład p. dr. Ulatowskiego 
„O drogocennych kamieniach“ z okazami. Liczny ndział 
członków pożądany.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.
W. M a n i c k i, sekretarz.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Młodych Prze
mysłowców odbędzie się w przyszły poniedziałek dnia 2Igo 
b. m, na sali p. Kempfa przy ulicy Wrocławskiój nr. 18. 
Początek o godzinie 87a wieczorem punktualnie. Na po
rządku obrad sprawa ustaw. Szanownych Członków upra
sza się ze względu na ważność sprawy o jak najliczniej
sze przybycie. Zarząd.

„Orędownik“ rozbrykał się na dobre — resp. 
zdradza kompletny obłęd. Pociągnąwszy „Knryera“ do 
odpowiedzialności sądowój za to, że mn zarzuciliśmy grze
szną robotę i że na dowód tego przytoczyliśmy korespon- 
dencyą z miasta, w którćj było opisane, jak haniebnie p.
S. wyrażał się o duchowieństwie, nie może teraz „Orędo
wnik“ odczekać końca procesu i lży nas za to, że spra
wa się przedłuża i potrzeba było powołać nowego świadka. 
W obłędzie swym czy tćż w przekonaniu, że my za jego 
przykładem nie pójdziemy i do sądu go nie powołamy, 
posuwa się „Orędownik“ tak daleko, że z powodu, iż za
cytowani przez naszego obrońcę świadkowie, oświadczyli 
pod przysięgą, że o uczynionym w „Knryerowym“ arty
kule p. S. zarzucie nic nie wiedzą, zarznea nam wprost 
wykroczenie przeciwko drugiemu przykazaniu i podburza 
przeciwko nam sumienia kapłanów, którzy „się składają“ 
na „Knryera“. O! te składki — naturalnie że p. reda
ktor „Orędownika“ wołałby je widzieć płynące do swojćj 
kieszeni, ale trywialne przysłowie mówi, że nie dla kogoś 
smaczny kąsek. A i to powiedziano, że nie dal 
Pan Bóg rogów pewnemu stworzeniu nierozumne 
mu. „Orędownik“ może nam zarzucić w końcu, 
żeśmy popełnili Bóg wie jakie zbrodnie — nas to nie 
wzruszy, a nasi czytelnicy będą wiedzieli, do czego 
zmierza i jakie ma znaczenie taki frazes jak n. p. ten: 
,że „Knryer“ rzuca błotem oszczerstwa na tych, którzy 

bronią w miarę sił swoich i wiarę i narodowość — i 
księży tćż — przed sgitaeyą focyalistyczną.“ O biedny 
wilkn — któremu jagnięta mącą wodę! I „Orędowik“ 
myśli, że mn w te faryzejstwa kto uwierzy!

Dla wiadomości czytelników uważamy sobie za obo
wiązek zapisać tutaj, że w drugim terminie powołani 
przez nas świadkowie nie umieli zeznać nic pozytywnego 
w sprawie uczynionego przez nas p. dr. Sz. zarzutu. Na 
przyszły termin zawezwany został świadek, który zapewne 
będzie lepićj poinformowany.

Stwierdzamy też przy tej sposobności, że kiedy na 
pierwszym terminie obrońca nasz wymienił dwóch świad 
ków, których wypytać postanowił, „Orędownik“ tych 
świadków bezpośrednio po terminie napiętnował jako za
gorzałych „Gończyków“, który to zarzut co do jednego 
z nich cofnął już w następnym numerze.

Wstrętem przejąć muszą każdego krokodylowe 
łzy, jakie wylewa organ „warstw średnich“ nad niedolą 
naszego duchowieństwa z powodu, że „„Kuryer“ systema
tycznie wyzyskuje socyalizm, raz żeby podtrzymać kredyt 
swój partyi dworskićj, drugi raz żeby łamać samo 
dzielność warstw średnich11, bo „któż będzie księży 
naszych bronił przed atakami — socyalistów, jeżeli 
nasze warstwy średnie nie wyrobią z siebie ludzi 
światłych, mających jakiś własny sąd i tyle inteli- 
gencyi, że pójdą z własnój pobudki na Wroniecką ulicę 
przysłuchać się socyaliście i ostrzedz następnie przed nim 
w gazecie i kolach swych znajomych?“

Niezrównane!! Niebywałe!
„Orędownik“ widocznie zapomniał, co pisze w tym 

samym numerze w artykule p. t. „Warstwy średnie, so 
cyaliści, a nasze duchowieństwo“, gdzie czytamy:

„Ni) tylko p. Schütz uderzał w księży mocno
na niedzielnem zebraniu przy Wronieckićj ulicy, o 
czem już była mowa, ale także jeszcze jeden 80' 
cyalista, Niemiec, dobrze mówiący po polsku, który 
treść mowy p. Schütza tłómaczył naszym na pol
skie i tłómacząc, zawadzał także w księży i w am 
bonę. Podług naszych relacyi nasi przyklaskiwali 
razem z drugimi wywodom p. Schütza, nie rozumie 
jąc ich znaczenia.“
„Oiędownik“ — od dwudziestu lat uczy „warstwy 

średnie“ — a tu „nasi“, t. j. właśnie reprezentanci tych 
pouczanych przez „Orędownika“ warstw, kiedy socyalista 
zawadzał w księży i w ambonę, przyklaskiwali jego wy
wodom. „Orędownik“ pisze wprawdzie, że ci panowie 
nie rozumieli znaczenia owych socyalistycznych wywo 
dów (!!) — ale my wiemy, że owe przyklaskiwania były 
właśnie wynikiem zrozumienia rzeczy. Jakże można 
twierdzić, że ktoś j dynie z nierozumienia sprawy przy 
klasknje lżeniu ks.ęży, gdy się przez długie lata praco
wało nad tem. aby ton ktoś widział w tych księżach 
swoich wrogów, suwających zawsze po stronie znienawl 
dzonćj szlachty! Ci panowie z warstw średnich, co przy
klaskiwali socy .'.¡stora, t ż m-ji jakiś własny sąd i tyle 
inteligencyi, ża poszli na Wroniecką ulicę, — ale chcieć 
wmówić w k< goś, że z ty> li szeregów powstaną mściciele 
księży, to Sr.-zyc obłudy, potączonćj z' niebywałą na
iwnością.

Nie rozbijać, nie jątrzyć, nie waśnić — ale nawo 
ływać wszystkich razem do w pólnćj pracy: oto zadanie 
uczeiwój gazety. Rozumiemy troskę o chleh powszedni i 
wyradzającą cę z nićj pokusę zapewnienia sobie łatwego 
zwycięztwa za pomocą nieuczciwych środków, — ale od 
czegóż szlachetniejsze popędy, drzemiące na dnie każdój 
duszy — i choćby krzta względu na dobro sprawy! Toć 
dla wszystkich miejsca dosyć!

* Ładne towarzystwo ! „Gon. Wielkop.“ w nu 
merze z dnia 3 Lstopada zamieścił był niegodziwą korę 
spondencyą z prowincyi, w którćj przedstawiona jest chc i- 
wość krewnych Katolickiego duchownego, którzy odbierają
od parafian ofiary na tak zwane „zadnszki,“ i dopuszczają 
się przy tćj sposobności haniebnego nadużycia. Nie wspo
minaliśmy o tej korespondent.yi, bo nas wstyd było do
nieść, że się znalazło pismo polskie, wrzekomo katolickie, 
które się dopuściło takiego wybryku, milczały tkże inne 
pisma, pomiędzy innemi „Orędownik,“ dla tego, że, jak 
dziś pisze — nie chciał za drugich wyciągać kaszta
nów z ognia.“ (?) Obecnie pochwyciła korespondencyą 
„Gońca“ berlińska „Gazeta Robotnicza“ i dała jćj tytnł:

Tak socyalistycznie przyprą.

Produkcye orkiestralne: 10) Kadryl (Afrykanka), Meyer
beer; 11) Zakochana (Mazur), Pr. Chopin; 12) Piękny 
maj (Walc), J. Strauss; 13) Z Mazowiecka, sielanka In
dowa z towarzyszeniem orkiestry na tle oryginalnych me- 
lodyi, B. D.; produkcye orkiestralne: 14) Wielkopolanin 
(Kujawiak), B. D.; 15) Balet węgierski, * »*; 16) Za- 
wadyaka (Oberek), Wroński. Wstęp na salę 50 fen., 
bilety familijne (3 osoby) 1 m. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Bilety poprzednio do nabycia: n pp. Dy- 
kierta, Rycerska nl. (skład cygar), Hyżewicza (cukiernia 
warszawska) nl. Wrocławska, Stęczniewskiego Nowa ul., 
Miśkiewicza Stary Rynek, Chojnacki Chwaliszewo (skład 
cygar) i przy kasie od godz. 7. Zarząd.

* W dniu 28 b. m. urządzone będzie w teatrze pol
skim uroczyste przedstawienie na cześć Adama Mickiewicza 
staraniem Towarzystwa „Stella“.

* Wczoraj odbyło się u p. Kempfa zebranie podko
mitetów wyborczych, na którem prezesowie podkomitetów 
zdawali sprawę ze swćj dotychczasowćj czynności, tyczącćj 
się wyborów do rady gminnćj miasta Poznania.

* Posiedzenie Izby handlowćj odbędzie się w przy
szły poniedziałek dnia 21 listopada o godzinie 4 po po 
łudnin. Na porządku obrad pomiędzy innemi wybór 
dwóch członków i jednego zastępcy do wrocławskićj kole- 
jowćj rady obwodowej na czas 1893/95; . wybór trzech 
kandydatów ni sędziów handlowych w miejsce zmarłego 
kupca Lisa nera; wylosowanie ustępujących z dniem 31 
grudnia r. b. członków.

* Komisya kolonizacyjna zbierze się na posiedzenie 
plenarne w dniach 12 i 13 grudnia.

* Brama Wildecka będzie od 24 do 26 bieżącego 
miesiąca dla komunikacyi wozowćj i konnćj zamknięta z 
powodu reperacyi pokładu na zwodzonym moście.

* Sędziowie ziemiańscy dr. Hoerne w Poznaniu i 
Molle w Gnieźnie, otrzymali godność radzców sądu zie
miańskiego, — sędziowie okręgowi Węsierski z Kościana, 
Pokrzywnicki we Wschowie, Klose w Koźminie, Giese 
w Śremie godność radzców sądu okręgowego.

* Zbiornik na Winiarach obejrzała wczoraj rano 
miejska deputacya budowlana, ale nie powzięła w tćj 
sprawie żadnych definitywnych uchwał.

* Znowu zanotowano 6 furmanów za niedostateczne 
oświetlenie wozów.

* Nowy Tomyśl. We wsi Koninie urządzono sta- 
cyą pomocniczą pocztową od dnia 10 b, m.

* Trzemeszno. We wtorek zgorzały na Zielińskich 
Hubach wszystkie zabudowania gospodarza Siega, oraz 
cały inwentarz żywy i martwy. Między innemi zginęło 
w płomieniach 4 konie, 27 owiec i 206 gołębi.

* Z Tucholi piszą do „Gazety Tornżskićj“, że tam 
pod Gostyczynem odkryto pokład węgla brunatnego, wiele 
większy, niż początkowo sądzono, a do tego wybornego 
gatunku. Miano tćż tam znaleźć glinkę porcelanową

* Ślub. W dniu 15 b. m. odbył się w kościele 
parafialnym w Lubawie ślub pana Józefa Ketznera 
z Mąkowarska pod Karonowem z panną Julią La m- 
p a r s k ą z Lubawy. Aktu ślubnego dopełnił ks. dzie
kan Sartowski.

* W Kurzebraku desinfekeyonowano, paląc sprzęty 
mniejszćj wartości, mieszkanie Perknhnowćj bardzo grun
townie pod dozorem radzcy rejencyjnego p. Rosenecka, a 
męża i syna zmarlćj wzięto do baraki cholerycznćj pod 
obserwacyą.

* Berlin. Koło Śpiewu Tow. Pol. Katol. urządza 
koncert wokalno-teatralny w niedzielę dnia 20 b. m. przy 
Alte Jacobstr. 75 na dolnćj sali Eenersteina, z następa- 
jącym Programem: „Boże coś Polskę“ na 4 głosy. 
„Dziesięć tydięcy marek“, komedya w 2 aktach ze śpie
wami. Pomiędzy I a II aktem śpiew „Nokturn“ Studziń
skiego. „Dnmka żołnierza“, Wrońskiego. Po przedsta
wieniu śpiow na 4 głosy. „Pięknie cudnie na Wołoszy,“ 
Zakończy wieczorek z tańcami przeplatany śpiewami chó- 
rowemi i solowerai. Początek o godz. 8 wieczorem. Na 
powyższy koncert uprzejmie zaprasza rodaków zamieszka
łych w Berlinie i okolicy — Zarząd.

* Baba-poetka. „Gazeta Lubelska“ pisze: „Do skle
pu kolonialnego na Kalinowszczyźnie zgłasza się często 
kobieta 80-letnia, mieszkanka wsi Swidnik-Mały w powie
cie lubelskim, która jakkolwiek pochodzi z gminu i zbyt- 
kiem inteligencyi nie grzeszy, posiada jednak niezwykły 
dar wierszowania, tak dalece, iż wszelkie dezyderaty swoje, 
pytania i odpowiedzi, wygłasza w mowie wiązanćj. Ile 
razy ktokolwiek z obecnych próbował podejść babinę w tćm 
przypuszczeniu, że rymy jćj są już z góry obmyślane, do
znawał rozczarowania, domorosła bowiem poetka, wypowia
dając najbardzićj niespodziewane ex promptu, zdamiewała 
niewiernych Tomaszów, którzy w końcu dochodzili do prze
konania, że ich interlokntorka tak dobrze włada uprzywi
lejowanym językiem muzy, jak i językiem filistra“.

* Konwertytka. W tych dniach przeszła na łono 
Kościoła katolickiego baronowa Teresa Roths hildowa, 
córka Karola Rothschilda, szefa frankfurckiego doran Roth- 
schildów, a wdowa po zmarłym w r. 1881 bar. Jamesie 
Edwardzie Rothschildzie z londyńskićj gałęzi tego do
mu. — Obrządku chrztu dokonał Biskup z Beauvais w 
swojćj katedrze.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę 20 listopada św. 
Feliksa de Val.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 31. Zachód o go
dzinie 4 minut 0.

Pojutrze w poniedziałek 21 listopada Ofiarowanie 
Najśw. Maryi Panny.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 33. Zachód o 
godzinie 3 minut 58.

berlińska
„Księża szachrajami.“
wioną tę korespondencyą podaje swym czytelnikom we 
wczorajszym numerze organ „warstw średnich,“ który wi 
docznie teraz już nie obawia się wyciągać za innych ka
sztanów z ognia — a tutaj znowu znalazł wdzi;czne pole 
do obłudy.

* W poniedziałek dnia 21 listopada 1892 r. urzą
dza Koło Śpiewackie Polskie na sali Lamberta pierwszy 
koncert towarzyski wokaluo instrumentalny. Program: 
część I. Produkcye orkiestralne. 1) Rakoczy — marsz, 
ułożył K. Dembiński, 2) Chór weselny, Taniec ukraiński, 
Z. Noskowski; 3) Tańce góralskie, St. Moniuszko; prodn- 
keye śpiewackie: 4) Z nad Niemna, St. Moniuszko; 5) 
Hulanka, B. D. Część H. Prudukcye orkiestralne: 6) 
Kwiatki narodowe: a) Dawne czasy, b) Krakowskie we. 
eele, c) Dożynki na Kujawach, **•; 7) Acceleration 
(walc), Strauss; produkcye śpiewackie: 8) Gdy w czystem 
polu, (Indowe); 9) Krakowiak, St. Moniuszko. Część III.

Po południ11trów i obywateli w swem pomieszkaniu. . 
przybyli także z Gniezna Najprzew. ks. biskup Andrze 
jewicz, JW. ks. kan. Kwiatkowski, ks. radzca Gdeczyk 
i ks. regens Goczkowski.

S kładki.
* Na młodzieńca poświęcającego się stndyom w wyż

szym zawodzie technicznym, a pozbawionego środków utrzy
mania, złożyli: ks. dr. Wartenberg 3 marki. Izabela Fritz 
z Gniezna 3 marki. — Razem 56,10 marek..— Dalsze 
składki przyjmuje Redakeya JKuryera Poznańskiego.

WialoBOsci literactie i artystyczne.
* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 

organu Kółek rolniczych w Wielkićm Księstwie Poznań- 
skićm wyszedł nr. 47 i zawiera: Wiadomości od Patro
natu. — Wystawa drobiu i ptactwa w Poznaniu. — Walne 
zebranie Kółek rolniczych powiatu Wągrowieckiego. — 
W odpowiedziach na pytania: Utrwalenie świeżo wyrzu- 
conego nasypu piasczystego ? Jak postąpić z latującemi 
się bezustannie jałówkami? Jaki nawóz tańszy, obornik 
czy sztuczny? Czy na roli gliniasto marglatej opłaciłoby 
się nawiezienie murszem z przyległćj łąki? W jaki spo
sób dałoby się z murszatego gruntu (na niegroblowćj upra
wie) sprzątać przeważnie korzeniowe warzywa i jaki z nich 
gatunek byłby tu najstosowniejszy? .Dotyczy nowćj biedy 
z dopłatą w Towarzystwie gradobicia berlióskiem „Ger- 
mania“. — Ceny zboża i płodów rolniczych na targach 
w Poznaniu, Bydgoszczy i Wrocławiu. — Nadesłano. — 
Ogłoszenia. 

Przybyli de Poznani».
Poznań, 18 listopada.

BAZAR. Pani Kwiecińska ze Strzelna, Chłapowski z Ko 
paszewa, redaktor Leo z Warszawy,
Ramułt ze Lwowa, Bogdanowicz 
szczeński z Kołybek.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Raczyński ze 
Stajkowa, Binzer z Poznania, Merkler z Paryża, 
panny Klepaczewskie ze Lwówka, Bułakowski z żo
ną z Warszawy, Sinchniński z Buku, J' żewsk< z Gó- 
rzewa pani Gajewska z córką z Turzua.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Różański z żo
ną z Padniewa, Szlagowski ze Szczodrzykowa, Drze- 
wiecki z Królestwa Polskiego, Załuski z Miłosławia, 
Mirsch, Ohlan i Trautmann z Neutuchorzy.

dr. Baldwin 
Bukowiny, Mu-

Królowie polscy w 
obrazach i pieśniach1*, wychodzące nakładem K. 
K o z ł o w s k i e g o w Poznaniu złożyli po
egzemplarz:

Dr. Malkiewicz z Krakowa 
Ksiądz 8t. Gładysz z Kościana 
Walenty Ratajczak, górnik z Westfalii

Przedpłatę na dzieło: „j

15 marek za

egz.

Wi
do

Muzeum Towarzystwa Przyjaolół Nauk, ulica 
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południc.

(Nadesłano.)
♦ Jak się mówi: „bilety abonamentowe 

nabywać można“, czy też „biletów abonamentowyo/ł-na-
bywać można“? t

Słowo nabyć, nabywać rządzi przypadkiem dru
gim w znaczeniu: starać się o co, szukać sobie czego, 
n. p. nabywać zdrowia, żywności, grosza; zjednywać so
bie co, n. p. nabywać sławy; przyswajać sobie co, n. p. 
nabywać nałogu, mądrości; — natomiast w znaczeniu: 
dostawać co kupnem, kupować sobie, co, — rządzi słowo 
nabywać przypadkiem czwartym i mówi się: nabywać 
dom, majętność, dobra, gazetę, los na loteryą; — zatem 
powinno się także mówić i pisać: nabywać bilety abo
namentowe, nie zaś nabywać biletów abonamentowych, 
jak to „Goniec Wielkopolski“ od kilku tygodni błędnie 
zbIccu

Przyp. Redakcyi. Naszem zdaniem mówi się zu
pełnie poprawnie: nabyć bilet, nabywać bilety; . o używa
niu genitivi partitivi mowy tutaj nie ma, bo bileta dzie
lić na części nie można.

Poleceniom pań zawdzięczają niezaprzeczenie apte
karza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie (których nabyć można 
w aptekach po 1 marce za pudełko) swoją popularność, albowiem 
ich przyjemny, pewny i bezholeśny skutek usunął u kobiet wszel
kie inne środki, a jak się z owych licznych podziękowań okazuje 

ich Danie na niestrawność (obstrukcyą), hicie serca,używają
uderzenie krwi da głowy, ból głowy itp- (1361)

FABRYKA.
papierosów i tureckich tytuni
i°93)

I. F. J. KOMEMDONSKI W DREŹNIE
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

* Września, 18 listopada. Zeszłćj niedzieli, 
w uroczystość św. Stanisława Kostki, odbyła się we 
Wrześni wspaniała uroczystość kościelna — introdnkeya 
nowego naszego Proboszcza ks. Mieczysława Łabędzkiego. 
Na uroczystość tę przybrało miasto nasze szatę świąteczną, 
bo nie tylko probostwo i kościół, ale i droga do kościoła 
była w zieleń przystrojona, a parafianie w niezwykłćj 
liczbie w dzień ten do kościoła się zebrali. Przybyło 
nadto na uroczystość tę około 20 konfratrów księdza Pro
boszcza z b!izka i z daleka, między nimi JW. ks. szam- 
belan Hebsnowski z Lwówka. Wśród bicia dzwonów 
i odgłosu starożytnćj pieśni naszćj „Kto się w.opiekę“, 
wprowadzono w procesyi ks. Proboszcza z pomieszkania 
do świątyni, pod którćj bramą wręczył mn patron kościoła 
J, W. hr. Poniński klucze kościelne. Następnie w ko
ściele przemówił introducent JW. ks. prób. kan. Krępeć 
z Marzenina w wzniosłych słowach o ważności tego aktu, 
na eo ks. Proboszcz serdecznie odpowiedział. W czasie 
sumy, celebrowanćj przez ks. Proboszcza, wygłosił kaza
nie do uroczystości zastosowane, ks. proboszcz Soltysiński 
z Gniezna. Po mszy św. wprowadzono znowu ks. Pro
boszcza w procesyi do pomieszkania, od którego progów 
ks. Proboszcz jeszcze raz przemówił do parafian, dzięku
jąc im za dotychczasowe dowody przywiązania, ^prosząc 
o dalsze zaufanie. Następnie podejmował ks. Ł. konfra-

Telegram giełdowy.
BerliB, 19 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
Pszenloa osłab, 
na listop. grudz. 
na kwiecien-maj 
Żyto osłab, 
na listop. grudz. 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep spek. 
na listop.-grudz. 
na kwiecien-maj 
Okowita spok. 
eksportowa . 
na listopad . , ■ 
na listop -grodź, 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
spożywcza. . •
Owies
na listop.-grudż.
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp.

„ . spoż.
Szczecin, 19 listopada 1892 rokn.

18 19
Niem.8°/opoż.pań.

153 - 163 76 Consol. i°/o • •
155 50 166 - Consol. 3l/t°/o •

Pozn. 4% 1- zast.
135 60 135 51 Pozn. 3*/i°/o 1-laa-
136 60 136 60 Pozn. listy rent.

Poznań, oblig. .
51 60 61 70 Austr. banknoty
51 60 61 60 Austr. renta srhr.

Ros. banknoty .
31 30 31 40 Ros. listy zastaw.
SO 70 3J 70 Pols. 6°/o fi«-
30 70 30 70 Pols. likw.lis.zas.
30 80 80 70 Węg-40/0rentazł.
32 30 32 2< Węg.5°/0 . pap-
32 60 32 50 Austr. kred, akcye
61 - 51 10 Lombardy . •

Disconto com.
146 25 143

Usposobienie:
360 spok.

61,OM 10,000
,000

Kurs z dnia 
Pszenica stale, 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Żyto stałej, 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep- bez int. 
na listopad . 
na kwiecień-maj

18

143 - 
163 50

131 60 
136 50

61 20 
61 7o

19

148 50 
154 50

132 75 
135

51 26 
61 7Ł

17
86 10

1C6 90
100 30
101 90
96 40

102 76
95 40

169 96
82 25

210 05
98 75 
63 40 
60 76 
95 60 
86 40 

167 40, 
41 10 

184 60

18
86 20

106 76 
100 80
101 76
96 40

102 80
95 50

170 10
82 40

199 20
98 90
63 10
60 60
95 80
85 30

167 90
41 10

184 90

(Kursa końcowe.) 
18

Okewlta słabo.
w miejscu ekspSrt. 
na listopad . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . .

30 50 
30 20 
81 7u

10 10

19

30 
29
31 gg

g

10 10



Stan POWletriz.«,
Dnia 18 listopada 1892 r.. o 8 godzinie rano.

S t a e y e. Baro
metr? Wiatr. Stau

powietrza.
Term 
«'• !...

Mulaghmore . . . 754 Płd. 1 deszcz 8~
Abetdeen . . . . 759 Z 2 |Hjchmu:»0 0
ChrystiansunJ . . 787 W.Płn.W. 1 'pół zachm. 4
Kopenhaga " . . 770 'łd W. 6 zachm. 3
Sztokholm ' . . . Î74 spokojnie. zachm. 3Hapa randa . . . 1 769 spokojnie. pogodnie U
Petersburg . . . 7M spokojnie. mgła - 4Moskwa . . • . 776 Pin W 1 zachm. - 6
Kors. Quenzt. . . /61 td-Zt 4 zachm. 10Cherbourg . . 768 Jłd. 2 zachm. 6
Helder . . . . 760 87.Płd W. 2 mgła 7
Sylt*) . . . . . 785 Pld.W. 4 bez chm ur 0
Hamburg . . 765 W.PM.W. 4 pogodnie -2Świnoujście . . . ,770 fłd.W 5 zachm. 0
Nowypórt . . 771 Płd.W. 1 zach n 2
Kłaipejila . . 1 777 W.PM.W. 2 zarhrn. 2
Parvż . . . . . 761 Z. ton Z. 21aachm. 9
Monzeter . . . . ¡780 Płd.W. 2 zachm. 7
Karlsruhe . . 762 Płn.W. 1 utgła
Wiesbaden . 762 W. 3 z&ubin. 8
Monachium ' . . . 763 Plu.W 4 muła 1
Kamienic**) . . 768 Płd.Pld.W. 4 pogodnie -1Berlin*). . . . 768 Pld.W 3. bez chmur - 3
Wieden . . . . ! 789 W. Płd.W. 1 bez chmur -4
Wroclaw . . . 1 77<t ' Płd W 3 zachm. -8
He d Aix , . . . j 762 Płd. 3; burza U
Nizza . . . . 761 W. 1 zachm 11
Tryest . . . . 1 764 W.Pln W. 6 zachm. 6

’) Nocą mróz. ») Mgła. Śrou. ») Śron.

Pogląd na stan powietrza.
8ytuacya mało co się od wczoraj zmieniła, barometryczna 

zwyżka leży poni^l PłnZ. Rosy i, dypresya wkroczyła ku Pin., 
na Z. od wysp brytańskfch. W pasie, rozciągającym Się od pół-

wyspa jutlandzkiego ku Płd.W. do północno-zachodniój A ust rył. 
jest pogoda, zresztą pochmurno. W Niemczech przy słabym prą
dzie powietrza z Płd.W. opadła tempera tara, z wyjątkiem zacho
dniej części kraj a i w wschodnich wybrzeżach panuje lekki przy- 
i***/1^; ^rlin melduje 3%, Zielonzgóra 4 stopnie rnrozn; 0x0 
l Biarritz meldują 22 mm. deszczu.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w lis'npadzie.

Dita i gulzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

17. Po poind. 2
17. Wîeoz. 9
18. Rauo 7

764.3 
766 0 
764,5

PłdW. umiar. 
W. lekki
PłdW, sitnyj*

«pogodnie
1 pogodnie
am, km. ty

1 -ł- 1.8
- 2.3

1 + 0,1
*) liano śron
linia 17 listopada maximum ciepia 4- 2,0° Cel. 
.17 . minimum . — 4,0° .—-g;——
Gopodarstwo, handel i przemysł.

(K) Petnaś, 18 listopada. (Sprawozdanie t y- 
K O dni o we z obrotu ziemiopłodów) W ubiegłym ty
godniu powietrze przybrało charakter ¡więcój zimowy Ostry 
przejmujący wiatr zmniejszył się cokolwiek, temperatura nato 
miast zniżała się ku końcowi tygodnia pot zero, nocami zaś 
przymrozki dochodziły do 2 stopni. Przypuszczać też należy, 
te z nastaniem przymrozków odmtót zboża się powiększy i od
stawy będziemy mieli znaczniejsze. Dotychczas bowiem dowozy 
z prowincyl naszój bardzo były szczupłe, nie działając wpraw- 
uzi« na pudnienieuie nię cen z powodu dołycua.sowejęo braku 
chęci kupna, lecz jest nadzieja, że konsumenci wyczekujące sta
nowisko, które dotąd zajmowali, wreszcie opuszczą i znaczną 
swe składy zaopatrywać. Na giełdzie berliński«! tendeneya z 
powodu lic ttych ofert a zupełuój niechęci kupujących coraz wię- 
c«j się osłabia. Przyczyniły się też do tego w nie małćj mierze 
urzędowe ogłoszenia rezultatów ostntnitgo sprzętu, którego plon 
obfity potwierdzają cyfry od wielu lat niebywale z dodatkiem, 
że remanent zapasów, pozostający ze zeszłego roku jeszcze w 
pierwszych rę tach, j st zna zny. Na targu naszym stósunki

handlowe w tuczeni się nie zmieniły prócz że ceny lekkiej do
znały zmiany, a mianowicie tyto i owies o 1—2 marek na węc- 
plu notowano uiżĄj eeu zeszłe tygodniowych. Pszenica bez zmia
ny. Jęczmień przy końcu tygodn a tro.hę więcej ożywiony i zy
skał około 2 mrk. na węcpln.

(K) Pstaań. 19listopada, — (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: zimno.
Okowita: słabo
Ceua wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodal. 50 ta 48 5d m. 7j ta 29.00 di., listopad 
60-ta 42,50, 70 ta 29,00, m., maj 60-ta —,— w., 7C-U —tn* 

(Sprawozdanie urzędowe). •
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 48.40 m.. 70-ta 28.90 m., kwiecień 
60-ta —,— m., 70 ta —,— mrk.

Wrocław, 18 listopada 1822 r.
Żyto (za 1000 funt.) — wypowiedziano —ceutn, 

Cena wypowiedziana —mk., listopad 104.00 żąd., listopad- 
grudzień 184,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, z 100%) ezcl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedziano —litr, npłyn. wypo
wiedzenie —m.. na listopad (60 ta) 49,30 żąd., (70 ta) 29,80 
żąd., listopad-grudzień 22,80 żąd.

Cen* wypowiedziana na dzień 10 listopada: żyto 
131,00turk., pszenica—, — mrk., owies 135,00mrk., rzep —mrk, 
olćj rzepiowy 62,00 mrk. — Cena v ypowiedz. okowity (fuj. 60 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dnia 18 listopada: (5 ta) (49,3- 
mrk. (70-ta) 29,80 mrk.

Postanowienia
miejskiej

depntacyi targów.

ci jżki 
naj ! naj- 
wvi. niż. 
MI ME.

średni 
naj ; uaj- 
wyż niż 
M F.IW F.

lekki tow ir 
naj- 1 na - 
wyż. I nil. 
«'war.

Pszenica biała
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

16 Oll H 7(i,H 30 13 -30
Hit«) Ił dii 14 10 13 IO¡
13 00 12 80 12 io 12Í3O
14 50 13 HO113 10 13100

(113 40 12 0 ■ 12 SO 12 30 
(17 00 I8 60 lS OOpöiOO

Poitinowieula TDWAR.
komisyi htndlowńj. piękny średni pośledni

Rzep.............................. loO klg.
Rzepik zimowy ... „ „
Sternie lniane ... ,. „

23 30
22 80

22 20 
21 50

2 » j 20 
20 40

Bydgoszcz, 18 listopada 1892.
Pszenica 140—148 tuk. najlepsza ponad notowanie. 
Żyto według jakości 116—124 mrk.
Jęczmień wedmg jakości 125—135 mrk., dla bro

warów 134—144.
Owies 135—142 m.
Groch na paszę 129—133 u., wrząoy 145—180 tu. 
Okowita 29.75 ta

Szczecin, 18 lutopadz 1892.
Przenieś spok-, za 10 K) kilogr. w miejscu 140—148 

m., na listopad 148,0 pi., ua kwi< cień-maj 168.5 pic.
Żyto spok-. za 1000 kilogr- w miejscu 125 — 131 mrk., 

uaflistopad 132,0 płc., nz kwiecie i maj 135,0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 137 — 140 mrk.
O k o w’i t a słabo, za 10. XX) litr.-prct. w miejscu bez be

czki 70-ta 30,9 płac., na listo) ad 7G-ta 80.2 uom.. listopad- 
grudzień —nom., maj-czerwie: 32,2 nom.

Magdeburg 18 listopada — Cukier ziarnisty ezcl. work. 
92% 14,80, cukier ziarn, exil. 88% 14.10, cuk. ziar. excl. 
76% Rendent. —• Drugi piodnkt exe-, 76% Rendent. 12,00, 
Usposobienie opok. ff. Rafln tda chlebowa 28,00, f. Rafinada 
chlebowa II —,—, mielona ri fin. z beczką 28,26, miel. M lis 1 
z beczką 28,60. Spok. -- Cukier suntwy I. Produkt transit«! 
fr. statek Hamburg za listo tad 13,87% pi-. 13,95 - żąd-, gru- 
dtień 14,00— pic., 14,02*/, żąd., styczeń 14,15— płc. 14,20— 
żąd., luty 14,32*/, płc., 14.32% żąd- 8tale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym 280,000 ctr.

Hamburg. 18 listonida. — Oko w ta słabo, za listopad 
21% żąd., listopad grudzi ;ń 21% żąd., grudzień-styczeń 21*/, 
żąd., kwiecień maj 21%iąd. — Kawa good average Santos 
za grndtień 78%, za m- rz«-c 76% za maj 75%, M wrieoieB 
7f%. Usposobienie: stale. Obrót 1500 miech-

Dziś rano o ifodz. 8-<4j zakończył po krótkiej chorobie, opatrzony śś. Sakramentami, Żywot swój doczesny

BOLESŁAW KOSSOWSKI.
z G-ajeTra, poseł ¿o posi.xlst2M.exxt-hx.

Eksportacya do kościoła w Pluskowęsach pod Kowalewem odbędzie się w poniedziałek dnia 21 b. m 
o godzinie trzeciej po południa, dnia następnego zaś o godzinie dziesiątej rano nabożeństwo żałobne 1 spuszczę 
nie zwłok do grobu familijnego. n J r

cajewo, i8 listopada 1892. W smutku pogrążona żona i siostry,

(748)

w

Zaproszenie na

zwyczajne walne zebranie
paznańslciega praw, stowarzyszenia przeciw włóczęgostwa

mająoe się odbyć dnia 24-go listopada o yodz. 11-tiJ przed poi 
w hotelu Myliusa w Poznaniu. (70)

1 orządpk obrad; 1, Sprawozdanie z czynności zarządu. 2, Pi 
kwitowanie rachunków za rok 1889/90 i 1890/91. 8, Zezwolenie na sprz 
daz cegielni. 4, Wybór członków zarządu.

- Pnieury, dnia 1 listopada 1892.
Przewodniczący w zarządzie 

Baron Jerzy Massenbach.

Kalendarz
Posłańca Matki Boskiej Nieustającej Pomocy

■ na .rok Pański 1SD3 ■
już wyszedł o 11 arkuszach druku, — Cena za egzemplarz 
tylko 30 fen., z przesyłką 40 fen.

Adresować wprost do

Drukarni Kuryera Poznańskiego
Poznań, św. Marcin nr. 10.

Drogerya Chwaliszewska
Zjielii5.słzi

poleca po c e n < c h najtańszych
Herbatę chińską oj 1,75 do 6 Marek za funt. Pro

sze herbaciane.
Czekolady, wanilią 1 kakao.
Olej do palenia czyszczony Świece stearynowe 

i woskowe.
Mydła medycynalne, toaletow e 1 do prania

w wielkim wyborze. (499)

W. Koźlicki,
Poznań, ul. Podgórna 9,

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
franeuzkle, angielskie i krajowe (403)

na por? jesienną i zimową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy 1 płaszcze.
Ceny jak najprzystępniejsze.

Z drukarni Fr. Pusteta w Raty- 
zbonie wysz"dl co dopiero nakładem 
niżój podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo

łów katolickich.
8°. Str. 840.

Kancyonał zaopatrzony jest w apro
batę Najprzewielebniejszego X. Źlr. 
Stabletrukieyo, Arcybiskupa Gnie
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsyatorza Bisku
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. 4 m, 
20 fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i u niżój 
podpisanego. Księgarzom daję od
powiedni zamówieniu rabat.

X, ©urzyński,
Redaktor „Muzyki kościelnej.“

Poznań, ulica Seminaryjna.

Gestohlen
ist es nicht, sondern der grosse Be
trieb macht es mär,lieh.
&O Pf- einsendet, erhält dafür den 
humoristischen deutschen

Gliickskiilender
f. 93, enthält Märkte, Witterung-, 
Mondwechsel, religiöse Festtage 
sämmtlicher Confe sionen, Erzäh
lungen, Humoresken.

Ausserdem erhält jeder Besteller

15 Gratis-Beilagen
No. 1. Abreiss- 
hütender j. 93. 2.
Neues 6. u.7.Buch 
Moses (staunen* 

erreaend). 3.
Taschenlieder
buch mit Noten 

(oriq.). 4. Bosktfa 
Wahrt ageka rtsn 
5. Buch mit 
mischen

gen (Walzern.
Polkas, Rheinl.)

MEBLE
w największym wyborze w różnych stylach i formach 
po skromnych do najwykwintniejszych, we własną] fa
bryce wykonywane, mam zawsze wznacznych zapasach 
na składzie. Wyrób jak najstaranniejszy, z doborowego 
suchego materyała.

Wielki wybór
materyi na pokrycie

tylko w najnowszych modnych deseniach.
Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze.
Na żądanie wykonuje się we fabryce pojedyncze sztuk,

lub całe garnitury podług osobnych rysunków własnój 
kompozycyi. (1153/

J. Zeyland.
g25Z525Z5Z525Z5Z5Z5Z5Z525BS2SZS25Z52SZSE!

Największy i najstarszy skład foter
Philippsohna Holz,

24. Ul. Wodna 24. 
poleca swój bogato zaopatrzony skład po 

najtańszych cenach.
C525Z5Z5Z5Z525252525252!

Holzauktion
(m.
TolPs Wit^buch, 
humnr. J. Reiht 
Braut ntbst Bibi. 8.
I.iebt. o. Sensationelle tjericl 
rtrhandlung. 10. 1 UR.i/ehm 
tag.barten (i. Cour.i. II. Arne 
Photograph. 12. Mürel,.;, - ! 
elorbueh. 13. Oolegenh-iMM 
mit unoue-htrigen launigem 1

. r UUU im.

und Klappereiugem. n
Alto der Kataneleer m. eien 13 j 

lexgon kostet eeuieammen nur 1
BO Pf. (franco) bei <ttr 
• 3«lla»r VMi»g,bu«hitt4i«ag

Reln-iLoia. Sriiag- 
8BR14N NO., Weinstrasse

(573)
-^JT£riT_

i umywalki
jak również pojed yńczc Przy
bory limy walk owe w wiel
kim wyborze poleca (574)

J. Krysiewicz
Skład sprzętów kuchennych i domowych

Św. Marcin nr. 65.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego woskn pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych mam zawsze 
w każdój wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar
kowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko
sztów przesyłki. (147)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Słowikowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

M. Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bieloik wosku,

Poznań. Szeroka nl. 24.

O«.., « p. V ,

„Pankracy i Onufry“
czyli

■wykład katechizmu
rzymsko -katolickiego

wierszem.
Praca ta rozbiera całą naukę Ko

ścioła kat- w rozmowie rymowanij, 
a użyta być może z korzyścią na 
nagrodę dla pilnych dzieci starszych, 
na Gwiazdkę dla zachęty w nauce 
polskiego języka, na podarek dla osób 
d rosłych i Ł d. Cena za egzempl. 
75 fen., z przesyłką 80 fen. Zama
wiać można n autora pod adresem: 
M. Łukowski w Berlinie, M., 

H«chstrasse 41.______ (538)

Wyszło co dopiero szóste 
pięknemi wierszykami i powia
stkami uzupełnione wydanie:

Książka do czytania
część II

E. Estkowskiego.
. Cena z oprawą 60 fen.

Książka do czytania
E. Estkowskiego

easęińć III.
Cena z oprawą 1,20 m.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, (502)

Wydzierżawienie
mierzwy.

Mierzwa od około 70 koüi 
jest do wydzierżawienia na 
rok 1893. Oferty upraszamy 
składać w biórze naszem przy
nl. Wiktnryi 15, I. p. aż do 
1-go grudniu r. b. (665) 

Poznańskie
Towarzystwo kolei tonnej.

Grzyby
prawdziwe litewskie, bia
łe, aromatyczne, tegoro
czne, tanio poleca (<44

J. X. Pawłowski
Wodna ulica 7.

Zamówienia miejscowe 
i zamiejscowe

na żywe ryby
przyjmuje każdego czasu

Teodor Tuszewski
Sapieżyński plac 7.

Dodatek,
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